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m o ś c i  m i u i i i h .
B e r l i n ,  dn. 12. Listopada. — N. Pan raczył mianować dyrektora se­

natu sprawiedliwości Schepers w Ehrenbreitenstein prezesem głównego sądu 
w  Bydgoszczy.

B e r l i n .  W alka  o założenie banków prywatnych ustala przez roz­
szerzenie czynności banku królewskiego, być może, że milczenie to przerwą 
na nowo rozprawy nad ogłoszonym statutem banku; tymczasem głos pu ­
bliczny odzywa się za założeniem instytutów kredytowych dla posiadłości 
miejskich i chłopskich. Miedzy kupcami upowszechniło się zdanie, że roz­
szerzona działalność banku królewskiego żadnego w pływ u nie wywrze na 
polepszenie stosunków kredytowych i handlowych, powtarzają to zdanie, 
jako nic potrzebujące dowodzenia. Co się zaś tyczy założenia iustvtutow 
kredytow ych, utrzymują pisma tutejsze, że piany w tej mierze zostały po­
dane władzom do roztrząsania i potwierdzenia. Pewien praktyczny mąż 
podniósł swój głos w  tej mierze w piśmie poświęconein przemysłowi i han­
dlowi, wychodzącem tu pod redakcyą kapitana artyleryi pana C. Hoffmann. 
Zruchomienic wartości gruntowych w papiery na okaziciela jest daleko wa- 
zniejszem, a przynajmniej równie ważnćm, jak nowa ordynacya banku. 
Szczególniej w Szląsku słowem i czynem popierają ważność zakładów kre­
dytowych dla gruntów miejskich i włościańskich, podobnych do instytutów 
zaprowadzonych dla dóbr szlacheckich, ponieważ papiery tych osta tn ich  
okazały się bardzo pozytecznemi. Lepszych obligacyi hipotecznych być  nic 
może, jak są listy zastawne, ponieważ właściciele ich maja podwójną rę­
kojmię, naprzód opowiedzialnym jest sam instytut kredytowy za procenta 
i kapitał, a następnie w  szczególności każda wieś szlachecka. Teraz nad­
szedł czas, aby podobne założono instyftity dla gruntów miejskim i wiej­
skich i zaprawdę dla szczęścia ludu, jako też kra ju ,  bo tym sposobem do- 
pomódz można podupadłym małym posiedzicielóm gruntów i papiery tego 
rodzaju przechodzić będą na targach naszych z rąk do rąk. — Zapro­
wadzenie takich zakładów nie ulega żadnym trudnościom, a szczególniej 
powinien rząd jak najsilniej poprzeć podobne usiłowania, gdy niezmierne 
z-tąd korzyści wynikną dla prowincyi. Minister Rother otrzymał już w r - 
1 8 ^ 5 -  podobne pozwolenie utworzenia listów zastawnych Lit B. dla Szlą- 

w krotce miały być wydawane na grunta wiejskie, które nie należą do 
*• 1 Sî  ac^eck*ch- Środki te obiegowe i kapitały skupią się we większych 

m ia s a c i ,  a szczególniej w stolicy. Następnie zadaniem będzie praktycz- 
liyc inausistow, ażeby gotowizna i inne waluty przez rząd uznane ze sto­
licy płynęły na prowineye. Zgadzamy się zupełnie z tym mężem praktycz­
ny m , że wielką korzyścią byłoby dla prowincyi,  gdyby się deputowani 
stanów od miast i włościan w każdej prowincyi porozumieli względem za­
łożenia instytutów prowincyalnych kredytowych dla zruchomieuia posia­
dłości miejskich i wiejskich. lak ie  tylko zakłady prowineyalne mogą mieć 
błogosławione skutki, ponieważ cały zyrsk tych zakładów pozostanie w pro­
wincyi Zyczyćby należało, ażeby władze miejskie bez obawy o powię­
kszenie się pracy, starały się o przeprowadzenie tej myśli.

W  tych dniach zawyrokuje kainmergericht w sprawie zupełnie nowej- 
Obwiniony należy do klassy eximowanej oszustów, którzy żądają od osób 
szukających urzędów, posad, miejsca, kaucyi w  pieniądzach i zaręczają, 
ze o takowe się z pewnością wystarają. Obwiniony dawniej był poruczni­
kiem, teraz poprzyjmował sekretarzy i udawał, że jest oficerem od inżynie- 
ry i  i za złozoną kaucyą wystara się dla każdego o stałą i korzystną posadę. 
Tyra sposobem odebrał od wielu osób 1 8 0 0  tal., zawarłszy z niemi układy 
o wystaranie się dla nich posad. Jeden z tych oszukanych złożył u niego 
kaucyi a 0 0  tal., i ani posady, ani pieniędzy napowrót n i e  otrzymał, l a  
klassa ludzi jest gorsza od oszustów. Niestety prawa nasze nie uważają 
Jch dotąd za oszustów!

B e r l i n ,  dnia 12. Listopada. — Gazeta Yrossa donosi o pożarze w  Ber­
linie na placu przed hausvogtei, iż się jedna kamienica spaliła z mnóstwem 
ludzi, z których jedni utracili życie w ogniu, drudzy połamali kości lub 
się pozabijali przez wyskoczenie z okien. Radzi przeto każdemu mieszkań­
cowi pietr wyższych, ażeby się nie spuszczał na pomoc zew nętrzną, na 
drabiny, sikawki i inne przybory, lecz po p ros tu ,  aby się zaopatrzył 
w powróz dostatecznej długości,  który uwiązawszy u krzyża okna, ła two 
po nim spuseic się można w razie niebezpieczeństwa na ziemie, jeżeli ma 
węzły poza wiązi wane co stopę, dla wstrzymywanie spuszczających się osób.

Dochody państwa po większej części oparte na uicstałych podatkach, 
zmniejszyły się w tak drogich czasach. Prowincya reńska, która płaciła 
,v podatkach niestałych lf )  milionów ta larów , w  tym roku ani ośmiu mi- 
1,onow talar, do skarbu me dostarczy, w  równym stosunku i inne zostają 
prowineye. Każdy s.e ogranicza w tym roku jak  może, przecTmioty opo­
datkowane mniej są używ ane, obrachowano, że skarb poniesie w tym roku 
do 6 m.honow tal. straty. Dla tego pan Duesberg wniósł o znaczną 
oszczędność i liczne ograniczenia w  wydatkach.

Prokurator król. tajny radzca sprawiedliwości W enzel pisze z Poznania 
(przynajmniej tak donosi niern. pow. gazeta), ic  śledztwo nie uważa za 
ukończone, że pobyt jego w wielkiem księstwie Poznańskiem daje powód 
do śledztw daiszych i rozleglejszych.

Znana pani Aston, rozwiedziona z sw ym  mężem Anglikiem, oddała 
meszkę swą na pensją.  /  powodu jej zasad chciał ojciec tego dziecięcia 

odebrać jej nadzór, ale nie przeszedł w sądach Tymczasem znikło to dziecię’ 
przed kilku dniami, lecz szczęśliwym przypadkiem pani Aston odzyskał! 
swą córkę, która opowiadała, iż j ą  jakaś pani z podwórza zabrała do 

oroszki i upominała bardzo, aby me krzyczała, obiecując jej kupić piękna 
Pupkę i ciasteczka. Blizsze szczegóły tego w ypadku są niewiadome.

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
P o l s k a .

prz a r s z a w a > 10. Listopada. —  Cesarz ze względu na poświadczoną
sj ( sięcia namiestnika królestwa odznaczającą się gorliwością i pożytkiem

2 ę naczelnika warszawskiego pocztaintu, radcy kolegialnego M a s s o n a ,  
uzeni, wydanym w d. 21 .  Baźdz. r. b. do rządzącego senatu, mianować 

is0 baczył, stosownie do przedstawienia radcą stanu.
G  a I i c y  a.

Korrespondent norymberski, k tóry miewa urzędowe wiadomości au
stryackie, zapowiada w artykule od granic galicyjskich z końca Paździer'

’ ie zandarmerya, którą oddawno zaczęto formować, rozpocznie wkró-
tnv ten nia i dobrze organizowany i dobrze pła-

/ •  Mają tez być pozaprowadzane urzędy e x p o s i t a l n e  (Expositalamfer) 
pou rozkazami urzędów starościńskich, które wspólnie z żandarmeryą dzia- 
ac będą. Sądy patrymonialDe tym czasowo pozostaną jeszcze p rzy  dorai-

K o s s y  a.
P e t e r s b u r g ,  dn. 5. Listopada. -  Cesarz na wstawienie sie ełówno 

g o d z ą c e g o  oddzielnym Kaukazsk.ro korpusem, dn. 6. Października* rożka 

M t  .SzereS0WeS° z pulk“ f t? e,CÓ'V &cncrał-adjutanta księcia Czernyszewa’ 
„ i i ?  Ja Skarbka’ ZVVZS ? ’ 0“ ; W " y P raw ie przeciw góralom od-’
i lv ^  ” Y  t; Z J .k° ntUZJV  '-PrZet°  Stał si? niezdatnym do dalszej słu- 

uwolnić do dymisyi z nadaniem mu rangi rejestratora kollegialnego. 
D a l s z y  c i ą g t r a k t a t u  h a n d l o  w e g 0  z T  (Patrz No. 2 4 9  )
XI. Dwór Rossyjski, w sk u te k  umowy między obu rządami,

? z ogólnego handlu zapewnionego Rossyjskim poddanym, wyłączyć na!  
tępne artykuły, ulegające ograniczeniom lub szczególnym poborom na rzecz 

skarbu Tureckiego; jako-stanowiącym w łasn o -ć k 1)  Gdy połów
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r y b y  n a  handel i  przedaż je j  s tanow ią  przem ysł esnafów i z tego w zględu  
należą do poddanych N. S u ł ta n a ,  prze to  niebędzie wolno Rossyjskim pod­
danym zajmować się tym  przemysłem. 2 )  P o łów  pijawek będzie należał 
ja k  dotąd, wyłącznie do w iedzy  ministra skarbu. 3 )  Przedaż  ałunu, p r z y ­
wiezionego z zagranicy, nie będzie się mogła odbyw ać inaczej, jak  ty lko 
podług szczególnych p rzep isów  przez w ysoką  portę  us tanowionych. Lecz 
kupcy  R ossy jscy  mogą swobodnie kupow ać i w yw ozić  a łun  T u rec k i ,  za­
płaciwszy c ło ,  w  art. III. niniejszej konw cncy i,  ustanowione. 4 )  G dy 
p rz y w ó z  zagranicznej soli do Państw ' Ottomańskich jes t  zabroniony, i gdy  
każda będąca w  Państwie zupa so lna ,  ma swój osobny okręg (oru) i nie- 
wolno przedawać soli z jednej zu p y  w okręgu  d ru g ie j , przeto i kupcy  
R ossy jcy  powinni stosować się do tego p raw id ła ;  lecz w olno im będzie 
w yw o z ie  sól T urecką  po zapłacie cła, jak  od innych  w y w o z o w y c h  to w aró w . 
5 )  P rzyw ożoną  z zagranicy tabakę ,  w olno  przedaw ać ty lko h u r te m ,  tak 
jak  p rzy jdzie ,  nie rozw ięzu jąc  pak ów  i nie o tw iera jąc  sk rzyń  lub naczyń, 
w  których będzie p rzyw ieziona. P rzedaż  cząstkowa na wagę należeć ma 
wyłącznie do esnafów. T abakę  T u re c k ą  można będzie k upow ać  na w y ­
w ó z ,  lecz kupcom R ossy jsk im  nie pozw ala  się odprzedaw ać je j  w  państwie 
Tureckiera. 6)  G dy ty tu ń  T u re c k i ,  niezależnie od dziesięciny mającej się 
ja k  do tąd  pob ie rać ,  ulega jeszcze opłacie za pozwolenie upraw ian ia  jego, 
prze to  k up cy  Rossy jscy , k u p u jący  ten p ro d uk t  na w y w o ź ,  zapłacą cła ()4 
i 3 | ,  w  ogóle 12®, podług  111. art. niniejszej konwencyi,  i będą obowiązani 
p rz y  w yw ozie ,  pokazać teskere, poświadczające, że przedawca zapłacił dzie­
sięcinę i w yżej w skazaną op ła tę :  w  razie zaś g d y b y  nie mieli teskere, sami 
w niosą  całą należną summę. Odprzedając ty tu ń  kupiony  w  T u r c y i ,  za* 
płacą p o bo ry  jakie  się u zy sk u ją  od najbardziej u p rzyw ile jow anych  podda­
ny ch  T u re c k ic h ,  gdy ż  to s tanow iłoby  ju ż  handel w ew nętrzny .  7 )  Ros- 
sy jscy  poddani nie będą  przedawali w ina  i innych  tru n k ó w  g o rących  okami 
lub  szklankami, ani też w  sklepach, składach, na statkach lub na szalupach, 
lecz handel ten pozwala się im hur tem  beczkami lub wielkiemi kuflami (dam- 
dżen), i to bez wszelkich niezgodnych z traktatami przeszkód lub poborów . 
Jeśli p rzyw iez ione  trunk i gorące będą  produktem  T ureck im , to ulegną op ła ­
tom  pobieranym  od najbardziej u p rzy w ile jo w an ych  poddanych  Tureckich, 
g d y ż  to  s tanow iłoby  handel w ew nę trzn y .  XII. Jed w ab  T u re c k i ,  po opła­
cie cła na 'w y w ó z  zagranicę nie  będzie mógł być w tym  celu p rzew ożo ny  
do dalekich p o r tó w ,  lub takich gdzie nie ma kom or ce lnych ;  lecz należy' 
ładow ać go w  portach  i p rzystaniach w ym ien ionych  w  spisie, który7 porta  
oddała p ose ls tw u  rossy jsk iem u, a k tórego nie zmieni bez poprzedniej u m o w y  
z temże poselstwem. — XIII. P rzy w ile je  i inne w a run k i  niniejszego aktu  
będ ą  śeisle zachow yw ane  co do poddanych  i k u pcó w  ro s sy jsk ieb , ju ż  to 
g d y  będ ą  handlowali sam i, ju ż  to przez swoich agentów  i spólników, ja­
kiego bądź narodu .  Lecz poselstwo rossyjskie  będzie czuwało , aby pod­
dani jego rządu  nie pożyczali swojego imienia na spekulacye cudzoziemskie 
lub  zabronione,  i poddany  Rossy jsk i dopuszczający się tego nadużycia, bę­
dzie ukarany  przez władze Rossyjskie  w miarę ważności wykroczenia ,  (d. n.) 

F  r a n c y  a.
P a r y ż ,  dn. 8 .  Lstopada. — W c z o ra  zostało przedstaw ione ciało d y ­

plomatyczne k ró lew iczostw u M ontpcnsier .  Poseł angielski nie  b y ł  obecnym 
śród p o s łó w  zagranicznych.

R osporządzeniem królewskiem z 3 .  L is topada został m ianow any  kaw a­
lerem legii h o n o ro w e j ,  P a ra i ta  rządzca Otahejti.

P resse  i E po q u e  podzielają to mniemanie, iż jeżeli lord  Palm erston ob­
stawać będzie za wyrzeczeniem się t ronu  hiszpańskiego ze s tro ny  królewi- 
czostwa Montpensier , natenczas nie masz inuego sp o so b u ,  jak  usunąć  lorda 
Palraerstona. N aród  angielski nie dozw o li ,  ażeby on u w ik ła ł  go w w ojnę  
z F ran cy ą  i przyniesie go w ofierze p o k o jo w i ,  tak ja k  F ran cya  poświęciła 
T h ie rsa  w  ro k u  1 8 4 0 .  National podobnie jak  P resse  nie chce wiedzieć 
o żadnem p rzym ierzu  z Anglią  i sprzeciwia się wszelkiemu ustąpieniu , s ą ­
dzi przecie, że Guizot ze sw o ją  obroną  nie w yjdzie  z honorem , po oskarże­
n iu  go przez pisma angielskie o dw ujezyczność . F ranęe  nie w ierzy , aby 
lord Palm erston  został opuszczony przez naród i u t r z y m u je ,  że G u iz o t  nic 
p rzew idzia ł tak groźnego zw ro tu  rzeczy i s t ra ty  p rzym ierza  angielskiego. 
Presse  u w a ż a ,  że Anglii niechęć n aw e t  do drobnos tek  się rozciąga. Na 
konferencyi z Guizotem żądał lord N orm anby, aby oba skrzydła  podw oi 
gabinetu  ministra zostały  o tw o rzo n e ,  tak ja k  je s t  z w y c z a j ,  p od ług  ścisłej 
e tykiety. T y m  sposobem chce Anglia okazać , że się skończyło  serdeczne 
porozumienie.

Commerce po w iada :  m am y przed sobą pismo z M a d r y tu  pisaue do 
przyjaciela minis ters twa teraźniejszego, którego treść zapew ne udzielono 
szefowi gabinetu  Guizota. W ed łu g  tego p isma, p ostępow an ie  B ressona na 
dw orze  w  A ranjuez  tego je s t  ro d za ju ,  iż może nadw erężyć  czułe p o ro zu ­
mienie, k tó re  tak je s t  młodziuchne między gabinetem tuileryjskiin  . a Is turi-  
zem. Hrabia Bresson u w iód ł  się powodzeniem swem dyplom atycznem  do 
tego s topn ia ,  iż kilka osób w ysoko  postaw ionych  obraził,  w skutek czego 
żądają ,  aby poseł francuski został odw ołany .  Ale Bresson oświadczył na­
szemu m in is te rs tw u , iż jeżeli opuści M a d ry t ,  to chyba dla tego ,  aby  po­
słano g o  do Londynu . N o w y  k ło p o t  dla Guizota.

Fakultet umiejętności w ezw any  przez ministra oświecenia pana Sal- 
vawly, Jp zdania ojtinii, względem niektórych pytań naukowych, ogłosił

przez dziekana sw eg o ,  pana  D u m as  następujące spraw ozdanie :  fakultet za­
stanawiał się z wielką pilnością nad bardzo ważnem py tan iem , dotyezącem 
stopni,  k tóre  udziela i exam inow, k tóre  do nich p row adzą  i przekonał się, 
że im nadać potrzeba zupełnie n o w y  k ie ru n ek ,  jeżeli mają odpowiadać po­
trzebom k ra ju  i c za su , i w p ły w ać  na ducha publicznego. Praca przem y­
słowa w  ż w a w y m  postępie zradza now e potrzeby. Nadzwyczajne przed­
sięwzięcia po ruszają  naród. Jeżeli niemi źle p o k ie ru ją ,  natenczas życie 
i majątki obywateli są w ystaw ione  na n iebezpieczeństwo, z oględnością 
i znajomością rzeczy założone, zapew nia ją  na długi czas szczęście. Czyliz 
Uniwersytet w  pow szechnym  ruchu  ma w  ty le  pozostać? G dy  ze w szystkich 
stron żądają  pouczania ,  mogącego zapoznać przyszłe  pokolenia z formami tej 
cywilizacyi, k tóra czas obecny w yprzedza , i k tórej owoce zbierać mają p r z y ­
szłe pokolenia, czyliż nie ma rząd zadania tego powierzać p ry w a tn y m  usiło­
waniom, aby  nad niemi zastanowiono się i u rządzano  je  w edług  ducha czasu? 
U n iw ersy te t  zaręcza sw y m  diplomem zdatność lekarza , adwokata .  Czyliżby 
nie było  rzeczą s to sow ną  i poży teczn ą ,  g d y b y  w ten sam sposób nie pole­
cał publiczności zdatnych inżynierów , mechaników, k tó rym  stow arzyszen ia  
pow ierza ją  życic i majątki ty lu  ludzi?  Umiejętność machin i umiejętność 
ko ns t ruk cy i  tak dalece dziś p o s tą p i ł a , że j ą  koniecznie postawić potrzeba 
obok nauk  matematycznych, fizycznych i umiejętności p rzyrodzonych .  Uni­
w ersy te t  przeto u z n a ł ,  że należy naukę mechanicznych umiejętności wcielić 
do swego zakresu. Ż y cz y  sobie, ażeby katedry  tego rodzaju zostały  w  jego 
gronie  zaprow adzone. T ym czasow o  uw aża za rzecz konieczną zaprow adzić  
natychm ias t dw a n ow e s topnie :  licencyat i dok to ra t  mechanicznych umieję­
tności.® W  spraw ozdaniu  tein un iw ersy te tu  n aw e t  jes t  ob ję tą  metallurgia 
i ro ln ictwo. R ó w n ie  mają być urządzone laboratoria dla umiejętności che­
micznych w  uniwersytecie .  P ro s z ą  przeto ministra, aby ro sp o rząd z ił :  1) 
aby  licencyat i d ok to ra t  umiejętności mechanicznych został z a p ro w ad zo n y ;  
2 )  aby  n o w y  bakalaureat postanowiono fizycznych i p rzy ro d zo n y ch  umieję­
tności : 3 )  ażeby examina podzielono na licencyat m a tem a ty czn y ch , mecha­
nicznych , fizycznych i p rzy rodzonych  umiejętności; 4) aby  na przyszłość 
fakultet na tezis doktora tu  zadania p rz y łą cza ł ,  w’cdlug k tórych  cxam inow a- 
noby kandydata  w rozm aitych gałęziach mechanicznych umiejętności; 5 )  
aby  ju ż  teraz fakultet b y ł  wstanie o tw o rzy ć  laboratoria dla wolnego użycia 
iicencyatom mechanicznych umiejętności. — W drugiem spraw ozdaniu  zo­
sta ły  w ymienione now e kated ry ,  które mają być zaprow adzone. Zada ją  
do n o w ych  prelekcyi p rzy  un iw ersy tec ie  czterech professorów , a mianowicie: 
professora d esk ry p ty w n e j  g e o m e t ry i , professora kinem atyki (nauki ruch u ) ,  
dynam om etry i (nauki pomiaru  siły) i dynamiki, professora machin, h y d ra u ­
liki i pneum atyk i (nauki o ru c h u  po w ie trza ) ,  professora nauki konstrukcyi 
(budow a machin p a ro w y c h ) ;  oprócz tych 4 rech  professorów  ma bvć us tano­

w iony  nauczyciel ry s u n k ó w  dla geom etry i w ykreślnej,  d rugi machin, a trzeci, 
k tó ry  mieć będzie d ozór  nad machinami wszelkiego ro d z a ju ,  nakoniec ma 
być także w arsz ta t  założony do praktycznego nauczania i używ an ia  g łó­
w n y ch  narzędzi.

T ru d n o  wiedzieć, czy to p ra w d a ,  że dziennik P r e s s e  ma bardzo w a ­
żne p o w o dy  do bronienia in teressu rossyjskiego we Francyi.  Jeżeliby 
dziennik ten by ł  p ła tny  od sporanionego m ocars tw a ,  toby  i F rancy a  mogła 
ze swej s t ro ny  sowicie sypnąć  pieniędzmi. P isanie  w tej m a te ry i ,  może 
się przydać  na bardzo wiele F ra n e y i ,  jakko lw iek  rzeczą p e w n ą ,  iż ani 
o okamgnienie nie p rzysp ieszy  tego p rzym ierza :  a może mil naw e t  prze­
szkodę uczyni. .Mowa o rossyjsko - francuzkićm sp rzym ierzu  w dzienniku 
Presse może mieć z pew nością  ten ty lko sk u te k ,  iż A nglików  przekona ,  że 
przym ierze  takie je s t  w  końcu podobne. Anglicy  musieliby się starać o po ­
łożenie zaw ady ,  a do tego celu in a j ą d w a  sposoby , to jest: przym ierze  ro s ­
sy jsk o -an g ie lsk ie ,  albo też przyjacielskie po rozum iew anie  się z F rancyą .  
P rzy m ie rze  ro łsyjsko-angielskie  jest sprzeczne zupełnie z n a tu rą  o b u dw u  
n a rod ów  i zawsze zdarzało się ty lko  w  jednym p ew n ym  zamiarze a pocią­
gnęło zaraz za sobą w y p a d k i ,  k tóre  zbliżały do nieprzy jaźn i i walki o śmierć 
i ż y c i e .  W  A zy i ,  na w schodzie ,  na morzach p ó łn o c n y c h . wszelkie korzyści 
w sp rzym ierzu  Rossyi z Anglią szły  zawsze po jednej i tej samej drodze, 
tak iż się z d aw a ło ,  że muszą o siebie uderzyć  w śmiertelnćm spotkaniu. 
Przym ierze  rossyjsko-angielskie  ty'iko za staraniem Niemiec mogłoby przyjść  
do sku tku  i t rud no  u w ie rzy ć ,  aby  Niemcy mogły mniem ać, że z tego co 
dobrego w yniknie .  Niemcy nie po trzebu ją  się niczego złego od Francyi 
a niczego dobrego nie mogą się spodziewać od Rossyi. T o  w szystko  nie 
dopuszcza naw et myśli o przym ierzu  Rossyi z A n g lią ,  a zatem na zniw e­
czenie p rzym ierza  pomiędzy R o ssyą  a F ra n c y ą ,  pozostaje ty lko  jeden śro­
dek,  to j e s t :  p rzyw rócen ia  p rzy jaźn i F ran cy i  z Anglią  i postawienie  tej 
przy jaźn i na stopie najserdeczniejszej. R o ssy jska  zatem propaganda roz­
głaszana przez L a  P r e s s e  pokazuje  się bardzo na sw ojem m iejscu , bo jes t  
w e Francyi dla F ran cy i ,  a w celu pojednania F rancyi z Anglią. Anglicy 
dziczeją sp ieszniej ,  jak t rw a  jedno  błyśnięcie w  chm urze ;  to rzecz znana. 
G dyby  mogli, w y ru g o w a l ib y  z F rancy i  L u d w ik a  F i l ip a ,  nie b raku je  im do 
tego ochoty. Ale to wielkie ko ło w o dy , a zatem rychlej czy później dadzą 
się p rzeb łagać , skoro  w szystko  zostanie zwaione na Guizota i Guizot będzie 
odpędzonym od rządu . Pozw olił  on sobie małżeństwo hiszpańskie na rogi 
p rzyw iązać  i z niein musi się dać w ygnać  na puszczą. Ale g d y b y  redak to r  
P r e s s y  pan Girardin  potrafił w m ów ić  w  Anglików, j e  sprzymierzę po-
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między Rossyą iF rancyą jest podobne do uskutecznienia, natenczas Auglicy 
przeprosiliby się nawet z Guizotem. W  ogóle jeżeli P r e s s e  łapie ruble, 
to teraz przynajmniej, zupełnie bez straty Francyi,  nawet na jej korzyść 
pakuje je do sakwy. Prawiąc bowiem o przymierzu Ilossyi z tran c y ą ,
podnosi w obliczu Anglii znaczenie Francyi i przykłada sie do pojednania 
zakwaszonych przyjaciółek.

Zajście prefekta w  Bayonnie z konsulem angielskim sprawdziło się do 
s łowa: konsul podczas wjazdu królewicza M o u t p e  ns i e r  ściągnął dagę 
i konsulat zamknął; prefekt kazał nazajutrz na statku parowym, na któ­
rym miał królewicz płynąć koło » R e g a t t y «  zatknąć bardzo wysoko 
flagę francuzką, potem h iszpańską, belgijską, neapolitańską i t .  ., a na- 
koniec zupełnie u spodu tak ,  iż się prawie w wodzie maczana agę an­
gielską. Z obudwu stron poszły sprawozdania do Londynu i ł aryza i za­
pewne korrespondeneya dyplomatyczna toczy się juz z tego powo u ,  a c  
jakkolwiek Palmerston szuka dogodaej pory dla swej zemsty, pizecieź ę- 
dzie się musiał przekonać, że konsul angielski nie miał słuszności i nieprzy­
zwoicie sobie postąpił. W reszc ie  ministeryalne francuzkie dzienni i nie 
spomniają o tem wszystkiem ani słowa. Dziennik P r e s s e  nie wie,  a y 
się to stać miało; podług iego wiadomości: konsul w dzień przyjaz u u'° e 
wicza flagi nie zaciągnął, wyjechał na wieś, ale ze strony francuzkiej ani
sie na to nie obejrzano. .

Czytamy w G a z e t t e  d e s  T e a t r e s :  Z przykrością przychodzi nam
mówić czytelnikom naszym o wypadkach tych dni ostatnich. Pojmujemy, 
że publiczność nie tein się teraz zajmuje; straszliwe klęski spowodowane 
wylewami Loary nie mogą jej zostawiać dość spokojności ducha, dosjć we 
sołości w sercu, by się mogła zajmować zabawami lub polemiką literacka. 
Sztuka cierpi w obec tego niezmiernego nieszczęścia, tej nieokreślonej bo­
leści, a Paryż wyrzuca sobie dziś, że śpiewał, śmiał się. żył tem życiem 
lekkomyślnem, hałaśliwem, które jest jego zwykłem życiem, gdy Laora 
wściekła siała po swych brzegach nieszczęście. Paryż żałował, iż tyle łez 
poświęcił dramatom w ym yślonym , gdy drama straszliwa aż nadto rzeczy- 
wista niszczyła jedne z najpiękniejszych naszych prowincyj. Żaden leljcton 
nie zagłuszy tych krzyków rozpaczy, które nagle zamąciły lekkomyślną 
radość P ary ża , najpiękniejsza nawet książka nie odwróci jego uwagi od tej 
boleści przejmującej. Dla tego też to codzienne żądanie, które wypełnia­
my jednak a tak sumiennie i tak szczerze, dziś, jak sądzimy, mało zajmuje 
nawet tych, którzy zwykle zaszczycają nas swoją sympatyą i uwagą. Inte­
res naszych teatrów i kwestye literackie tracą koniecznie część swej wagi 
w śród ogólnego postrachu, a my nie myślemy wcale odwracać publiczności 
od bolesnego zajęcia, od opisów smutnych w ypadków, których spis opła­
kany podaje codzień prasa polityczna. Spodziewamy się także, iz nasi wo- 
dewiliści, nasi fabrykanci melodram przejmą się także uczuciem nas oży- 
wiającem i uszanują wielkie nieszczęście, nad którem płacze Francya. Spo­
dziewamy się, że wylew Loary nie. natchnie nikogo sztuką okolicznościową, 
zdobioną dekoracją  i bogatą w ystaw ą, że nie pomyslemy o szukaniu złota 
we łzach i boleści. Tem bardziej tego możemy się spodziewać, ze wia o- 
mość o szkodach zrządzonych przez Loarę wzbudziła " e IC ^ "
torach teatrów paryskich myśli szlachetności i sympatyk * aJ ! UM
ubożsi myśleli korzyści ciągnąć z zabawy na rzecz nieszczęścia i u z'osci.  
Reprezentacye na korzyść nieszczęśliwych mieszkańców nad Loaią pi zygo­
to wuja się na wszystkich scenach stolicy. Dyrektorowie i aitjści Wazjscj 
w  ogóic ofiarował: w tej okoliczności swą pomoc i współudział. Lroczy- 
stości, które miały mieć miejsce w W ersa lu  z powodu małżeństwa księcia 
M o n t p e n s i e r  zostały odwołanemi. — Opera wielka miała przedstawić 
F e r d y n a n d a  C o r t e z .  Jeżeli pan Fillet nie da K o r t e z a  na rzecz ofiar 
w y lew u ,  wówczas może jeszcze długo nie usłyszemy tego arcydzieła 8pon- 
tyniego. Ale jeżeli P a r y ż  zrobił swój obowiązek spodziewamy się, zc 
prowineya nie zapomni o swoim, Zbyt znamy artystów i szlachetne ic 
instynkta, byśmy wątpić mogli na chwilę, że nic pójdą za przykładem, ja  i 
Paryż im daje,  a zresztą oddając swe talenta na rzecz tej szlachetnej inj s i ,  
wesprą także kilku swych nieszczęśliwych współbraci,  których zniszczenia 
ostatnie musiały dotknąć okrutnie. N iejeden aktor teraz znajduje się tz 

zasobów, bez Chleba w  miastach, które stały się jakich od
teatr musiał zostać zamkniętym z powodu klęsk niczm.ern) J
tygodnia słyszemy. Stowarzyszenie artystów dramatycznyc 
.k o r ,  do wspierania m M B f i l i - j r d i  „ i ,  o cich. ^

Courrier franęais donosi, 'ze władzca ne wyspach u  j wjc|j 
Poddanym podobną konstytucya, jak mają n a w y sp a c h  q han[)Iu

B l a n q u i  powiada w  piśmie jednern do towarzj* ^  ^
w Bordeaux, ze w  ministerstwie handlu zatrudniają się - .
„ , ’ . , . . , . , . • hez celu zaprowadzo-celnym prawa, i ze wszystkie cła mepozyteczne i DLi r
ne ,  zostaną w nowej taryfie opuszczone. .

^ M a r s y l i i  miało wychodzić pismodo tąd drukowane w i 0 ieize, po 
nieważ w Algierze nie masz wolności druku. Administracja przecie nie po 
zwoliła na wydawanie tego pisma. Courrier franęais sądzi,  ze spo ziewać 
się należy zakazania korrespondencyi, które nadsyłają ko omsci a gierscj 
do pism paryskich. Jeden z założycieli tego pisma nowego w Marsylii po­
wiada: Naszym jest obowiązkiem energicznie zaprotestować przeciw ta leinu 
postępowaniu. Francuzka prassa, którą wzywamy o pomoc, osądzi, iz tu

nie chodzi o fakt jednorazow y, lecz że cała prassa jest tym zakazem do* 
tkniętą, ponieważ m y stoimy pod panowaniem i opieką prawa istnącego 
w  stolicy.

A n g l i a .
L o n d y n ,  dnia 6. Listopada. — Spraw y portugalskie dążą do przesi­

lenia, a jakikolwiek obrot wezmą, zawsze obudzają obawy. Z jednej 
strony rzeczą jest oczyw istą , iż straci koronę k ró low a, skoro powstańcy 
górę wezmą, a nawet życie księcia Terceiry i jego orszaku wystawione 
jest na największe niebezpieczeństwo; z drugiej strony, jeżeli zwyciężą 
wojska królowej, natenczas umocnią stronnictwo pochopne do gwałtowności 
i despotyzmu.

Pułkownik W ylde ,  który w  czasie w ojny  hiszpańskiej znajdował się 
przy boku Espartery, a teraz jest koniuszym księcia Albrechta, otrzymał 
missyą specialną do Portugalii. Naprzód ma wstąpić do Porto  i upomnieć 
powstańców do zgody, a przynajmniej uwolnić więźniów w  zamku Foz, 
a następnie ma dawać radę i pomoc krolowej w Lizbonie. Zdaje się, ze 
książe a mąż królowej angielskiej, z domu Koburg bierze udział w położeniu 
swego krewnego, który tak lekkomyślnie wraz z żoną wdał się do kontr-

rewolucyi.
Cały kraj  znajduje się w powstaniu przeciw królowej M ary i da Gloria. 

Jeżeli wojska odcięte przez powstańców na północy spotkają się z wojskami 
przychylnemi rcwolucyi, natenczas zapewne ponowi się wesoła scena z roku 
1842- w T orre jon ,  gdzie zamiast ze sobą walczyć, pobratały się i połą­
czyły przeciwne wojska. W  ogóle wziąwszy, wszystko jest niepomyślnem 
dla 'k ró low ej, mimo małych korzyści, które generał Schwalbach, Niemiec, 
zwany Visconde de Setubal, odniósł nad powstańcami w okolicy Evora. 
W  groźnej chwili opuści królowa stolicę i uda się pod protekeya floty an­
gielskiej. Dziwnem zdarzeniem znajduje się na przystani lizbońskiej okręt 
angielski «Hibernia«, który w roku 1 8 0 6 .  przewiózł królewską rodzinę 
z Portugalii do Brazylii.

Jeżeli królowa złożoną zostauic z t ronu,  zachodzi pytanie, jakie skutki 
wywrze interweneya zagraniczna? Kto ma interweniować? Obecność wojska 
hiszpańskiego podniosłaby namiętności ludu do najwyższego s topnia , a spra­
wa stronnictwa ludu stałaby się narodową. Z drugiej strony Anglia nie 
chce pozwolić na wkroczenie wojska hiszpańskiego do Portugalii pod kie­
runkiem fraucuzkiin. Sir W . Parker jes t w stanie obronić dw ór i stolicę, 
y[e nic więcej, cała więc sprawa jest niepewną i ma bardzo wiele stron 
wątpliwych. Postanowienia poczwórnego przymierza i interes dw oru an­
gielskiego, który ma z powodu pokrewieństwa dla dworu portugalskiego, 
zmuszają Anglią do dania pomocy królowej,  ale błędy popełnione każą 
uważać sprawę jej za straconą.

H i s z p a n i a .
M a d r y t ,  31. Paźdz. - -  Dziś na giełdzie biegały rozm aite pogłoski a 

w szystk ie  zdają  się być bezzasadne. M ó w io n o , żc ju n ta  oportska  ju ż  w e­
szła do L izbony , a K abrera  pokazał się w  K atalonii. C iągle jeszcze słychać 
o zm ianie m in istrów .

M a d r y t ,  dnia 1. Listopada. — Gazeta w dzisiejszym numerze obej­
muje dekret królewski, w skutek którego kortezy są rozwiązane, nowe 
w ybory  zarządzone i powtórne Kortezy na dzień 2 5 .  Grudnia zwołane.

I l e  r a i  do  zbija wszelkie wieści o zmianie ministerstwa. W  Saragossie 
panuje na nowo zupełna spokojność. Do uwięzionych należy także depu­
towany z prowincyi Sevalla; wszyscy pójdą pod sąd wojenny. W ielu  już  
wypędzono z kraju. Isturiz miał oświadczyć posłowi angielskiemu Bulwe- 
r owi ,  że Hiszpania nieda się nakłonić do zbrojnej interwencyi w  Portugalii. 
Lubo Costa Kabral zastał listy w Kadyxie, aby w miejscu pozostał, prze­
cież z generałem Bravo udał się do Lizbony.

P o r t u g a l i a .
L i z b o n a ,  dnia 30- Października. — Dzisiejszy Diario zawiera kilka 

bardzo ważnych dekretów. Najważniejszym ze wszystkich jest ten ,  przez 
który królowa w skutek rady i domagania się swoich ministrów oświadcza,

przez ciąg trwania teraźniejszych nadzwyczajnych okoliczności i buntu, 
wszelkie władze rządowe będzie łączyła w swej osobie, co wyraźnie po­
kazuje , że pod pewnym względem, jako absolutna rnonarehini chce władzę 
sprawować.

N i e m c y.
K i e l  d. 1. Listopada. — Nie masz wątpliwości, iż bardzo znaczna 

większość, którą prawie ogółem nazwać można, zyczy sobie tego, żeby 
Szlezwik został przyłączony do Związku niemieckiego i ztąd niemal w s z y .  
SCJ  deputowani stanów szlezwickich otrzymali polecenie od swoich kommi- 
tentów, aby pracowali ku temu celowi. Zachodzi atoli py tan ie ,  w jaki 
sposób przywieśdź ten zamiar do«kutku .  Zdaje się, ze najprostszą będzie 
d r o g ą , zanieść podanie do władzy związku niemieckiego, aby przyją ł do 
grona państw niemieckich Księstwo szlezwickie. Atoli Holsztynowi dano 
odpowiedź z pewnemi zastrzeżeniami, a o Szlezwiku, ani powątpiewać 
"ie można, że całkiem odmowną dostanie odpowiedź. Trudno to nawet 
przyganiać Związkowi niemieckiemu, bo przypuśćmy, iż dawne prowineye 
Rzeszy średniowiecznej jak Lotaryngia, Elzacya, Inflanty, Kurlandya, mó­
wiące po niemiecku, zaczną się zgłaszać o wcielenie do Niemiec: ileż to 
wtedy nie przyszłoby Niemcom prowadzić wojen z potężnemi mocarstwami,
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Sejm szlezwicki mądrze ro b i ,  że w takiera podaniu wcale nic myśli i bije 
w  to ty lk o ,  iż je s t  nieoddzielnym od H olsztynu bo jak o  przyczepiony  do 
niego może się ró w n ie  dobrze wciskać pod władzę zw iązku  niemieckiego, 
a  bez chałasu w  całej E uropie .  Z tąd  jak  się zbiorą  s tany  holsztyńskie, 
Szlezwiczanie zaniosą do nich p e ty c y ą ,  aby pamiętali i tw ierdzili to  przed 
zw iązk iem , że obadw a kra je  stanowią jeden kraj nierozdziclny. Może więc 
p rzy jść  sw ego czasu do tego, ze władza Z w iązku  niemieckiego uzna i Hol­
sz tyn  i Sz lezw ik za jedno  państwo niepodległe, a do Niemiec należące.

Dziewięciu professorów u n iw ersy te tu  naszego, k tó rzy  pracowali nad 
rozw iązan iem  sporu  względem następstw a do w ładzy  w  Księstwie holsztyli­
sk ie m , otrzymali rozkaz z gab ine tu ,  aby  się nie w ażyli swego pisma d ru ­
kiem ogłaszać. W  Kopenhadze podobno je s t  mowa o tera ,  abv  ich wszys­
tk ich  oddalić od służby  publicznej.  S przeciw ia ją  się jeszcze temu rzeczy­
wiści radzcy s ta n u ,  prezes kancelaryi Sternami minister skarbu  Moltkc i mi­
nis ter  spraw  zagranicznych Reventlov-Criminill .

S z w a j  c a r y  a.
L u c e r n a ,  dnia 4 .  Listopada. — W czo ra j  jako  w dzień tygodniowego 

ta r g u ,  postaw iono  w a r tę  n iezw y k łą  na placu spich lerzow ym  i strzelcy 
k ra jo w i  czekali na rozkazy  w  sw oim  lokalu. Zdaje s ię ,  iż była obawa 
roz ru ch ó w . Jak o ż  w  końcu  ta rgu  zebrało się kilka set osób przed spichle­
r z e m ,  k tóre  u t rz y m y w a ły ,  że chcą zasięgnąć wiadomości czyli chleb drożeje.

Z A argau  d on o szą ,  ze rząd  uczynił  sprawozdanie  względem zakupienia 
żyw ności za 1 4 5 , 0 0 0  fr. w  obcych państw ach . Oświadczył za razem , i/, 
ten w yd a tek  może p o k ryć  ty lko  przez zaciągnięcie pożyczki i w y rz e k a ł .n a  
niebraterskie postępow anie  kan tonu  lu ce rn sk ieg o , k tó ry  zakazał w y w ozu .  
Nadmienił p r z y  tern, iż takie postępow an ie  zmusi małą radę do chw ycenia  
się odw etu .  Nakoniec w yrzek ł  w  s p ra w o z d a n iu , iż przez s tosow ne środki 
po licyjne da się zapobiedz przedrażan iu  żyw nośc i w  Kantonie. P rzedm io t 
ten odesłano do komissyi w  celu rozporządzenia  środków  ku zamknięciu 
g ran icy  od księstw a badeńskiego.

I n d y e W a c h o  d n i e.
B o m b a y ,  dn. 1 . Października. — Indyjsk ie  dzienniki jeszcze muiej 

zaw iera ją  po li tycznych wiadomości jak zeszłą razą. W p ra w d z ie  na w ie­
ściach nie b ra k o w a ło ,  ale ty m  jak  zw yk le  brak  było na podstaw ie  pewnej. 
T a k  np. w  Kuraczi, mieście p o r tow em  prow incy i  północnej m ów iono wiele
0 rychłem poruszen iu  w ojsk  na północ, o n ow ym  marszu przeciw  B aw alpu r
1 t. p. ale wieść ta u ludzi dobrze uw iadom ionych  nie znajdow ała  w iary . 
G uberna to r  S ir  K aról N apier b y ł  mocno rozgn iew anym  z p o w od u  dzieła 
p u łk o w n ik a  Outrain przeciw n iem u  zw róconego o ostatniej wojnie w  S iu ­
d z ie ,  tein bardz ie j ,  że dzieło to  w  k ra ju  o jczys tym  tak w literackich jak  
w  po li tycznych  sferach, lepsze przyjęcie  znalazło ja k  on się spodziewał. 
W  sam ych Indjach angielskich ten kraj z p o w o du  sw y ch  bagien i zaraźli­
w y c h  c h o ró b , będących skutkiem p ie rw s z y c h , je s t  bardzo źle widzianym, 
p u łk i  tam p rzys łane  uw ażają  tu  jak o  stracone posterunki i zap raw dę  szcze­
g ó ły  o zniszczeniach, jakie  cholera zrzrądziła  tak w anglo-indyjskich  w o j­

skach jak  i w  k ra jow ych  pułkach są  straszliwe. W łaśn ie  najsilniejsi i naj­
młodsi żołnierze z g renadjerów  fron tow ych  padali ja k  muchy. Jednakże 
za nadejściem p o ry  zimniejszej zaraza zmniejszyła się i stan zdrowia w w oj­
sku polepszył się. Za to brak żyw nośc i coraz mocniej czuć się daje, a kraj 
t e n , k tó ry  przez lat trzy , od czasu zajęcia go przez anglików, prawie w y ­
łącznie żyw ił  północne p ro w in ey e ,  teraz sam dla siebie wystarczyć nie 
m oże ,  bo w szystko  zboże zakupu ją  dla załogi,  k tó ra  w raz  z ciurami obo1 
zowemi w ynosi  przeszło 2 5  tysięcy ludzi. W  Sakkar  w ostatnich czasach
miały miejsce liczne złodziejstwa i gw a łty ,  a Belndżowie z g ó r  n ow e w y ­
cieczki wykonali.  W  ogóle jednak  kraj jes t  spokojny .

Z Pendżabu  ty m  razem nic p raw ie  nie donoszą. O w yjśc iu  wojskfc
angielskiego z L ah o ry  nic nie słychać. G uberna to r  generalny, k tó ry  do tąd  
baw i w Simla pod  górami Himalaja, ma się w krótce  udać na objazd now o 
zdobytych  p ro w in cy i ,  a szczególniej pięknego okręgu D ża llind ir -D oab .  
W ieść  puszczona w  Anglii o przeniesieniu stolicy guberna tora  generalnego 
z Kalkuty  do zachodnio północnych stron  spo tyka  i tutaj wielu o b rońców ; 
miasto Dehli b y łoby  do tego najstósowniejszem. Poprzednia  wieść, że na­
czelnik M ultan  udał sic do L ahory ,  by zawrzeć pokój z Durbarcm tamecz­
nym  je s t  m y ln a ;  wzięto bowiem innego daleko mniej ważnego naczelnika 
za szeika Multau. R adżow ie  L a l-S ing  i I le ra -S ing  są w  o tw arte j n iep rzy-  
jaźn i tak, że niedawno na radzie pa łaszów  na siebie dobyli . M y ś l ,  że A n ­
glia całą dolinę pięciu rzek musi wcielić i wcieli do państw a indyjskiego, 
coraz więcej nabiera pewności.

Gulab S ing  także w sw ych  górach ma wiele do roboty . W  Kaszmirze 
szczególniej pod szeikiem E niam -ud-D in w ybuch ło  bardzo niebezpieczne p o ­
w stan ie ,  którego g łó w n ych  sp raw có w  w Lahorze szukać należy. Znaczny 
oddział w ojsk  Gulab Singa w y s ła n y  przez tegoż miał zostać pobitym przez 
p o w stań ców  pod  Puncz, a dowódzca jego L uk pu t-R ae  (w ed łu g  innej wieści 
M u r ra -D a s )  miał zostać na placu z 40(1 sweini. Dla tego Gulaba sy n  na 
czele 5 0 0 0  ludzi posiłków  w y ru sz y ł  z D zumuu do Kaszmiru. —' Głoszono 
także ,  i jak iś  oficer angielski, porucznik  E d w a rd s ,  miał być w ysłanym , by 
tego naczelnika do rozsądku  skłonić. W iadom o, że na mocy trak ta tu  po­
koju z S ikam i,  Kaszmir został oddany  przez anglików  G u lab -S in g o w i .  
W  Nizam zaczęto nareszcie rozpędzać niespokojne t łum y najemnych żołda­
ków  zw anych  Rohitlas. Mała angielska eskorta odprow adziła  ich do g ra ­
nicy, ale co dalej miano z niemi zrobić, n ik t  nie wiedział.

P rzy  oddaniu  w y sp y  Czusan władzom chińskim , w ysz ła  następna pro- 
k lam acya: »W y s p y  Czusan oddanej s tosow nie do trakta tu  cesarzowi chiń­
sk iem u  nic n a le ży  ju ż  w ięce j u w a ż a ć  ja k o  p o r tu  lu b  m ie jsca , w k tó re m  han­
de l je s t  d o z w o lo n y . Dla tego  o s trz eg a  się  p o d d a n y c h  ang ie lsk ich , że p rz e d
dniem 2 2 .  b m. naznaczonym do w ym arszu  9 8  p u ł k u ,  w szystk ie  osoby, 
k tó reby  się miały udać do w y sp y  łub innego ku temu przeznaczonego miej­
sca u legną karze przeznaczonej a r tykułem  4 trak ta tu  dodatkowego. — Dan 
na pokładzie paros ta tku  » \a l tu r e «  dn. 1 6 .  Lipca 1 8 4 6 .  r o k u ,  podpisano 
J .  F. Davis.«

P o z o s ta ło ś ć  X iędza  K o m e u d a rz a  T o m a s z a  
D a s z k i e w i c z a  w  N e k l i  d n ia  6. L u te g o  1842. 
r .  z m a r łe g o ,  z a k ty w ó w  w  ilości 140 T a l.  s k ł a ­
d a ją c a  s i ę ,  p o d  n a s z y m  za rz ą d e m  z o s t a je ,  a że 
X iądz  K o m e n d a r z  D a s z k i e w i c z  w ia d o m y c h  
s u k c e s s o ró w ,  an i tez  te s ta m e n tu  nie po zos taw ił ,  
t e d y  n iew ia d o m i  s u k c e s s o ro w ie  lub  najbliżsi 
k r e w n i  je g o  d o  te rm inu

n a  d z i e ń  4. S t y c z n i a  1 8 4 7 .  r. 
n a  g o d z in ę  lOlą p rz e d  p o łu d n ie m  w miejscu p o ­
s ied zeń  tu te js ze g o  S ą d u  p rz e d  U r .  R ó d e r R a d z c ą  
■wyznaczonego, z a p o z y w a ją  się, dla p o d a n ia  sw ej 
le g i ty m a c y i ,  i o r a z  dla p o d an ia  i w y jaśu ien ia  
s w y c h  p re le n sy j  d o  s p a d k u ,  inaczej p r e k lu d o -  
w auern i zo s taną  i m assa jak o  P ana  niem ajuca, 
f i sk u so w i  p rzek aza n ą  b ęd z ie .

S z r o d a ,  dnia 18. M arca  1846
K r ó l .  S ą d  Z i e ni s k o - iii i e j s k i.

O B W I E S Z C Z E N I E .
P r o w iz y e  p ó ł r o c z n e  z iem skie za termin B o ż e ­

go  N a ro d z e n ia  r .  b. p rz e z  ii i le resSeutów  płacić 
się  m ające  o d b ie r a n e  będą  w kass ie  P ro w in e y a l -  
ne j  Z ie m s tw a  o d  dnia  12. G ru d n ia  d o  w łączn ie  
31. G r u d n ia  r. b. od  g o d z in y  8. d o  12slej p rzed  
p o łu d n ie m ,  p r ó c z  dn i n iedz ie ln ych  i św ią tec z ­
n y c h .  P r ó c z  g o to w iz n y  p r z y j m o w a n e  ty lk o  b y ć  
m o g ą  s to so w n ie  d o  § 236. R eg u la m in u  k r e d y ­
t o w e g o , k u p o n y  w  ty m ż e  te rm in ie  p ła tne .  W y ­
p ła ta  k u p o n ó w ' zaczn ie  się z dn iem  2. S ty c z n ia  
a k o ń c z y  się z  dn iem  16. S ty czn ia  J847. P o s ia ­
d acze  k u p o n ó w  w inni d o łą c z y ć  w y k a z  p rzez  
nich p o d p i s a u y ,  o b e jm u ją c y  nazw ę  d ó b r ,  n u ­
m e r ,  k w o t ę  i te rm in  p ła tno śc i  każdego  k u p o n u ,  
in acz e j  t a k o w e  z w ra c a n e  b ę d ą  na kosz t p r z e s y ­
ła j ą c e g o  bez  z re a l izo w an ia  ich.

O k a z ic ie lo m  ta lo n ó w  w y d a w a n e  b ęd ą  n o w e  
a r k u s z e  k u p o n ó w  o d  dnia  18 S ty czn ia  do  ex 
elus ive  18. K w ie tn ia  1847. b e z p o ś r e d n io  w  k a s ­
s ie ,  późnie j  zaś p o t r z e b n e  jes t  zg łoszen ie  się

p iśm ien n e  d o  O y re k c y i .  O s t r z e g a  s ię ,  iż kassa 
P ro w iu c y a ln a  Z iem stw a  p o d c z a s  p o b o r u  p ro -  
w izy i i w y p ła ty  k u p o n ó w  nie je s t  o b o w ią zan ą  
p rz y jm o w a ć  p ien ięd zy  w  go dz inac h  p o p o ł u d n i o ­
w y ch .  K to  w ięc  d o  12tej g o d z in y  w p o łu d n ie  
dnia  31. G r u d n ia  r. b . nie zap łac i  p r o w iz y i ,  n ie ­
m n ie j ,  c zy je  p ien iądze  z p o c z ty  d o  rz e c z o n e g o  
te rm in u  k assy  nie d o jd ą ,  w in ien  b ę d z ie  zapłac ić  
p r o w iz y ą  za p rz e w ło k ę .

P o z n a ń ,  dnia  6. L is to p a d a  1846.
D y r e k c y a  P r o w i u c y a l n a  Z i e m s t w a .

Aa (taiai 'iii. li. ni. i r.
się tr Mośeiamie walne zeb ra ­
nie u s/y  stkicSi członków skiail- 
kujących w |»ow. Kościańskim.

U n c  je u n e  lra u c a is e  des i re  tine p.lace d e  gou- 
v e rn an te .  S ’a d re s s e r  a M o n s ie u r  Ż u  p a n  s k i .

D o  p r z e d a n i a  
jes t wieś w K ośc iańsk im  z 9 6 3  m órg . ,  na k tó rą  
t r z eb a  mieć z 12,000 T a la r ,  g o tó w k i ;  b liż szych  
w iad o m o śc i  udz ie l i

J a k ó b  K r a u t h o f e r ,  rzeczn ik  w Pozn an iu .

Z dn iem  3. S ty czn ia  1847. z ac zy n a  się 
jak  d a w n ie j  sp rz ed aż  b a ra n ó w  w tu lej 
szej o w cza rn i .  R ó w n ież  s p r z e d a w a n e  
będ ą  o k o ło  30 0  m acior.

Sim mtenau, dnia 15. L is to p a d a  18fti. 
R  u d o i f  B aron  L  u t l w i t z
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Są do  n ab y c ia  n a d e r  p ięk n e  a k ac je  ku lis te  od  
6  d o  14 s tó p  w y so k ie  z p ięk nem i k o r o n a m i . t u ­
dzież w ie rz b y  p łaczące  i k a s z ta n y ,  i p rz e d a je  
l a k o w e  w  P o z n a n i u  na u licy  D o m in ik ań sk ie j  
N r .  371. l i .  G .  f i a a r l h .

M ieszkam  te r a z  na G a r b a r a c h  p o d  N r .  16. u  
Pana  L e i lg eb ra .  T .  M o  Id  e n  h a  u e r .

Zwrócenie uwagi. ;s 
G o to w e  su r d u ty  n a  p o ło w a -  w
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